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W I A D O M O Ś C I  K R A I  O W E .

Gazeta senacka z dnia 26 lutego ogłosiła 
Ukaz J. C. M , dany rządzącemu senatowi pod 
dniem 28 stycznia r. t. w brzmieniu następują- 
cem:

Ze względu na przyczyny, wyłożone w ma
nifeście r .  1810 dnia 129 września, i dla zgodno
ści z ustanowioną ceną na wódkę w gubernijach 
wieiko-rossyyskich, rozkazujemy:

1) W  gubernijach połtawskiey , czermhow- 
skiey, słobodjiko-ukraińskiey, wdeń.kiey, grocleień- 
skiey, wołyńsktey, miń.kiey, witeb-sk.ey, mohi- 
le^skiey, kijowskiey, podolskiey, kurlandzkiey, 
estońskiey i lnflantskiey, pobierać od lgo  stycz
nia 1821 roku, od każdego wiadra przedawaney 
w 6dki\  prócz płaconego teraz, jeseze po jednym 
rublu’.

2) O 3}sta tey dódatkó *ey poszliby ma się u- 
sk u teo zn u ć  podług praw ideł , w yrażonych  w 6, 
7 , d  i 9 §§ manifestu z dn a 29 wrjeśoia 181.Ó 
roku, uwolniając od niey na teraźnieyszy 1821 
rok  gjiberniią czern ihow ską, z przyczyny zda
rzonego w niey nieurodzaju zboża.

5 ) Rozrządzenie to  me należy do miast i wsi 
•karbowych, k tóre w  pimie a lanych gubernijach 
do roku 1820 wypusczons w dsierlawę  (w otkup), 
również i do miast, gdzie pobor akcyzy zosta*- 
yyiony jest zarządzaniu zgromadzeń inieskioh.

Rządzący Senat nie zaniecha wszystkiego te 
go podać do należytego wykonania.

Podług gazety petershurskiey, datowaney d. 
3 5 lutego:

Przez reskrypt J. C. M. datowany w  L a y -  
bach d. 29 stycznia, jenerał porucznik inżynie
rów, Oppermann, mianowany kawalerem orderu 
ś. W łodzim ierza  pierwszey klassy.

Przez reskrypt i .  C M. datowany w Ldybach, 
d. s 3 styoz., jenerał major inżyn ierów , Hrabia 
Sivers, udarowany brylautowanemi znakami orde
ru  ś. A nny  pierwszey klassy.

Znaydujący się przy cesarskim dworze ros- 
gyyskim, poseł nadzwyozayny i minister pełno
m o c n y  portugalski, vice-hrabia de Lapa> z oko
liczności wyjazdu swego, miał sczęście ottzymać 
audyencyą pożegnania u N. Cesarzowey M a ry i 
Federowny w sobotę dnia 19, a u  N. Cesarzo
w ey E lib ie ty  A ltx ie jewny , W niedzielę dnia 20 
lutego.

Zjazd na tegoroczne kontrakt® kijowskie, z ró- 
rnych stron Rossyi, tudzież zza granicy i kró
lestwa polskiego, obywateli,, kupców i przemy- 
ślników, nie był tak wielki, jak na dawnieysze; 
dla tego też i obrót kapitałów był niewielki Prze* 
«»as tegorooznych kontrsktow wpłynęło do kassv, 
z opłaty poszlin od praw wieczystych i innych 
tranzaktów, assygnatami i miedzią rubli 121,494 
kop. a 8 i , a  na przyszłorocznych kontraktach takąż

m onetą rubli 194,065 kóp. 92. Przyjazd na kon
trakt*  skończył się poźniey, a niżeli lat dawniey- 
szy jfi, a ioz)echnli wczesniey nadzwyczay,

W  okolicach Kijowa  mało było śniegu tey  
zimy, na początku lutego już go zupąłnie nić 
było, a czas statecznie t rw ał  piękny. Z  Pereja~ 
eławia piszą, i i  takiey zimy, jak tegoroczn >, nay- 
starsi ludzie tam nie pamiętają. Soiegu zupełnie 
nie m a , a mróz naprzemiany bywa 5 d > 9 stó- 
pni. Przez grudzień i styczeń czas bvł mglisty 
i dżdżysty, a na początku lutego zupełnie suchy 
i wietrzny, zimno umiarkowane, dni do wiosen
nych podobne. Dnia 2 lutego przez całą pofę 
mocna była burza, k tóra z  w.elu domow dachy 
pozrywała.

A U S T  R Y A.
W iedeń dnia 3 marca. D otlrzegacz ausłry-  

acki umieścił następującą wiadomość o dot, eh- 
czasowych poruszeniach woyska nsszegr-; „  Dy- 
Wicya jenerała Stutterheim  zebrała się d. 5 lu te 
go na prawym brzegu rzeki Po w okolicach St. 
Benedetto, ftuszyła aazaiutrz i udała się przeć 
Bonohią, Florencyą, Siennę  i Radico/ani, gdzie d. 
i  > itsnęł*. Duia 22 lutego miała pr*vbyaź do 
IV ■' r<vo»i, o 5 m l od R iym ii, a satćm w 16 
dmaoh odbyłaby drogę 76 mil niemieckich. Dy- 
wizya ta  składa prawe skrzydło woyska. Lew e 
skrzydło, którą, tworzy dywiżya jenerała W a ll- 
mod&n, udała s>ę ponad brzegiem morskim przez 
R im in i iS m ig a g lia , gdzie się roidzieliła ; jedna 
połowa pos«ła ku /Vocera, a druga ku Ankoniet 
dokąd d. 17 lutego przybyło, a tymczasem eska
drą austryacka, pod dowództwem margrabiego 
Paalucci, jenerała, dnia i 3 lutego do tego wa
żnego portu zawinęła. Oprócz tey  eskadry, kil
ka uzbrojonych okrętów austryackioh krąży przy 
weyściu na morze adrvatyckie dla zabezpieczeń 
nia handlu. Środek woyska, złożony z d /w is y y  
X ią ią t  W ied-Ruńkel i Flessen Homburg, pod do
wództwem feldmarszałka porucznika,Barona M ohr, 
tudzież dywizyi odwodowey Lederera, przeszedł 
w dniach 7, 8 i 9 lutego przez rzeką Po; i udał 
się przez Bononią, Florencyą  i Arezzo  do Foligno , 
gdzie miały stanąć między dniem 21 i a 3 lutego. 
Daley chwali D ottrzegacz austryacki wyborną 
karność, jaką to woysko zachowuje, i donosi o 
dobrem wszędzie jego przyymowaniu, a między 
innemi, iż Xtąźę modeński ks?ał dać ucztę dla 
wszystkich oficerów przechodzącego woyska. *

W  tymże Dostrzegaczu auitryackim  czytamy 
co następuje:

„ Podany przez Lórda  Liverpool parlamehtó. 
wi okolnik do posłów angielskich przy dworach 
zagranicznych, zost^ft umiesczony w wielu gaze
tach. Ze zas pismo, do którego się ściąga , ro 
zeszło się dotąd w fałszywych lub pokaleczonych 
wyjątkach, jesteśmy więc upoważnieni do um>*- 
ic ień ia  w wiernem tłumaczeniu waporanionegjh



p ism a , to jest poufaey wiadomości udzieloney 
przez dwory austryacki, rossyyski i pruski wzglę* 
dem odprawianych obrad, ora* wyżey rzeczone- 
go okolnika angielskiego.

L i s t  O k ó l n y  
Dworów: auStryackiego, rossyyskiego i pruskiego 

do posłów swych i sprawujących interessa p rzy  
dworach niemieckich i północnych.

Sprzymierzone dwory, uwUdcmirne °  ^ ł*, 
szywych i nieprzyzwoitych pogłoskach o celu i 
wypadkach obrad opawskich, pusozonycfc prze* 
źle myś!ącycb, & przez łstw ouierność  rozpostar
tych, widzą potrzebę dać urzędowe objaśnienie 
posłem swoim przy dworach zagranicznych, aby 
myluość tych wieści i fałszywe zdania sprosto
wać mogli. Załączony krótki obraz podaje im 
d > tego środek. Ni e j  st on przeznaczony do for
malnego udzielania; wszakże wolno W  Panom do
nieść o nim d^ogą poufałości. Weźmiecie W  Pa
nowie kroki te pod roz wagę wspólnie z posłami 
dwóch innych sprzymierzonych dworów. W  O- 
pawie d. 8 grudnia 1820.

Krótki obraz pierwszych wypadków obrad 
opawskich.

Zdarzenia zaszłe d. 8 marca w Hiszpanii, a 
d. 2 ljpca w N eapolu , i niesczęsne wypadki 
W Portugalii, musiały koniec<me wzbudzić in o .  
one uczucie obawy i smutków tych wszystkich, 
k tó rzy  są cb-wiązani starać się o spokoyność k ra 
jów; wskazały ora* potrzebę połączenia się i wspól
nego naradzenie, jakby można zaradnie złemu, 
k tóre  Europie zagrażało. Naturalnie, uczucia te  
działały naymocmey n3 mocarstwa, które nie
dawno pokom ły rewolucyą, a dziś widzą ją zno
w u podnoszącą głowę; naturalnie także m ocar
stw a te, dla d nia jey trzeci raz  odporu, chw y
ciły się tych samych środków, jakich w paraię- 
tney  walce, która Europę od dwódziesloletn-ego 
jarzma oswobodziła, tak pomyślnie użyły. W szy 
stko każe się spodziewać, iż związek ten, w nsy- 
uiebęzpiecznieyszcyb okolicznościach skojarzony; 
nayświetnieyszym skutkiem uwieńczony, a t ra k 
ta tam i j 8 i 4 , 1815 t i 8 » 8  ustalony, przysposo
biwszy, utwierdziwszy i uzuptłniwszy pokóy świa
tu, ora* stały ląd europejski ed woyskowey prze
mocy, reprezentanta rewolucyi, uwolniwszy, bę
dzie mógł także położyć tamę nowey, niemn.ey 
tyrańskiey, niemniey ębmierzley władzy, to jest 
władzy buntu i zbrodoi, Takie były pobudki, 
tak i  cel zjazdu w Opawie. Pierwsze są tak 
widoczne, iż nie potrzebują rozwinięcia ; drugi 
zaś jest tak chwalebny i zbawienny, iż życzenia 
Wszystkich uczciwych ludzi towarzyszyć bez o- 
chyby będą sprzymierzonym dworom w wspania
łym  ich zawodzie. Interes, który najświętsze 
obowiązki na nieb wkładają, jest wielkifn i t r u 
dnym ; sczęśhwe jednak przeczucie czyni ini 
nadzieję, iż w niezmiennein utrzymaniu ducha 
trak ta tó  c, którym Europa winna pokóy i zwią* 
*ek między wsiystkiems jey k ra ja m i, pozyskają 
cel zamierzony. Użyły mocarstwa niezaprze
czonego im prawa, myśląc o wspólnych środ
kach zabezpieczenia się przeciwko krajem, gdzie 
obalenie rządu zdziałane buntem , za przykład 
uważane, musirło za sobą pociągnąć nieprzyjaciel
ską pozycyą względem wszystkich prawych kon- 
s ty tucyy jjrsądów. Użycie tego prawa stało się 
nagleysrćm, gdy ci, k tórzy będąc w tent poło
żeniu, ściągnione na siebie mesczęście starali się 
rozciągać do ościennych krajów, i bunt, oraz za. 
mieszanie , naokoło siebie rozpościerać. Taki 
stan, takie postępowanie, jest widocznćm zgwał

ceniem trak tatu , k tóry  wszystkim rządom euro- 
peyskim, oprócz nietykalności ich krajów, zarę
cza także używanie spokojnych stosunków. T ak  
sprzymierzone dwory niezbity ten czyn uw aża
ły. Ministrowie więc, któr*y w Opawie mogli 
mieć wyraźne od Monarchów swoich przepisy, 
zgodliii się wzajemnie na zasadę postępowania 
Względem krajów, których kształt rządu gwałto- 
wney doznał odmiany, i na spokoyne lub te ś  
zmuszające ś rodk i , któreby w przypadkach, 
gdtieby się istotnego 1 zbawiennego działania 
spodziewać wypadało, rnogły te kraje przyw ró
cić na łono zwiątku. W ypadki obrad swoich 
udzielili dworom paryzkiemu i londyńskiemu, aby 
je wzięły pod własną rozwagę. Gdy rewoiucya 
neapolitańska codzień bardziey się wkorzenta, gdy 
żadna inna nie wystawia spokoyności ościennych 
krajów na tak fclizkie 1 oczywiste niebezpie zeń- 
stwo, i gdy, na żaduę inną tak bezpostt doio i 
prędko działać me można, przekonano się więc 
o potrzebie/postępów ania względem Królestwa 
Oboyga Secylii jmciług przytoczonych wyżey za
sad. Przedsiębiorąc tym celem pojedr.awczc śro
dki, zebrani w Opawie Mooarchdwie postanowi
li zaprosić Króla Oboygs Sjroylii do Laybach , 
gdzie sami ud^ć się przedsięwzięli, co jedynie 
Ufcżyńili dla tego, aby woli tego M nareby ze
wnętrzny, przymus nie krępow«ł, i ab - tenże Kroi 
był pośrednikiem między uwiedzionym swoini 
narodem i kraj n r ,  których sp ikoy neść zagrożo- 

. no. Ze zaś Monarchowie ci postapo* iii nie u- 
zdawać rządów, będących tworem jawnego bun
tu, z samym więc tylmo Królpifi mogli wchodzić 
w układy. Ministrowie i ajenci ich w Neapolu  
otrzymali potrzebną w tey mierze przepisy. W e 
zwano Franoyą 1 Angliuj, aby d > t-go kroku na- 
leżałyi Śpod*iewać się należy , iż przystąpienia 
me odmówą”, zasada bowiem, ńa k torey się w ez
wanie opiera, odpowiada zupiłoie d wnieyszym 
traktatom, i nadto wystSwia rękcym .ą n a jsp ra 
wiedliwszego i nayspokoynieyszego sposobu m y
ślenia. Umówiony ćiiędiy Austryą, Prus ami i 
Rossyąsystemat, nie jest nowym; polega na tych  
samych zasadach, na których się trak taty , s tano
wiące związek krajów europeyskieh, gruntują. 
Ścisła zgodność dworów, inavdującycb się_w środ- 

"kowenS mieyscii tego Lwiątka, może prze* tb 
zyskać wi ę k z ą  moć i trwałość* Ustali się ten  
*w ązek tym samym sposobem, jak się utworzył 
prze* mocarstwa, którym  peerątek swóy winien, i 
jak powoli'potem od wszystkich, którzy się o nieza
przeczonych, a mniey niż kiedykolwiek poWątpie- 
waoych korzvsoiach jego przekonali, przyjętym j o - 
atał. Nie potrzeba wreście ż .dnego więcey dowo
du, i* ani myśl zdoby cia ani zamiar zgwałcenia nie
podległości cudzych rządów wdawaniem s-ę w do- 
mowę ich interessa, ani nakcfiiec usiłowanie ta 
mowania popraw dobrowolnych, mądrych iz g o .  
dnych z prawdziwym interessem na rodów , nie 
mają naymnieyszego wpływu d> postanowień Mo
cars tw ' sprzymierzonych. Niczego one więcey 
pie pragną, jak utrzymać pokóy, uWclmć Europę 
od klęsk rewoliicyynych, i w miarę możności od
wrócić łub zmnieyszyć nieśczęście, które z prze
stąpienia wszelkich zasad porządku i óbyczaynć- 
śći wypływa. Pod takiemi warunkami sądzą, iż 
inogą m e ć  prawo do jednomyślney pochwały 
świata, w nagrodę za swoje starania i usiłowania.

(Nistępuje potenf okołnik przesłany posłom 
angielskim przy dworach zagranicznych , k tó ry ,  
śmy już pod artykułem z Londynu  w num era l  
19 gazety nassey umieścili.)
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L aybach  dn ia  20 lutego. Oboje C esa łs tw o  
Ichmość a u s t ry a c c y , oraz K ró l  neapojitański i 
X iążę  M odeńiki F ranciszek , byli d. 20 b. m. na 
corocsnem  żsłobnem  nabożeństw ie za du>zę ś. p. 
Cesarza  Józe fa  I I j w kośeit le katedra lnym , gdzie 
bli ko ka t-fa lka  wystaw iono dla nich trybunę ,  
czarnem  suknem pokry tą .  Obrządek religiyny 
odpraw iał biskup m ięyśćowy. Znżydow ali się tak -  
że w kościele jenerałowie austryaoćy, mając na 
czele swojem H rabiego B ellegarde, feldmarszałka, 
tudzież u rzędn icy  cywilni i woyskowiy jako też  
członkowie s tanów  karniolskich. t, ,5

Dnia 22 b. m. o godzin ę lo te y  z rana  pożar 
p rzes traszy ł  obecnych tu  M onarchów  i m ieszkań
ców . T rz y  w y s trza ły -d z ia ło w e  ogłosiły, iż nie 
bezpieczeństwo jest ’w  samem mieście. Z a
paliły się w kominie Sadze w domu pod liczą l o t ą  
n a  ry n k u ,  a grube kłęby dymu wynosiły  .się w gó* 
rę .  P rzy z w o i te  środki i dzielny ra tu n ek  rfdwró- 
cjły w krótce niebezpieczeństwo. M onarcha nasz 
wspólnie z dostoynym swoim te ś c ie m , Królem 
neapclitańskim , był blizko ognia, chcąc się oso
biście przekonać o skuteczności środków do g a 
szenia pożaru. ,. >

O brady tu teysze  zdają się bydź ukończone. 
D la  Króla neapclitańskiegc zamówiono już konie 
na  gościńcu do F lorencyi. Zdaje się, iż M o n ar
ch a  ten  wyjedzie z tąd  dnia 2 lub 5 marca. P e ł 
nomocnicy X iążą t  włoskich przysposobili się t a k 
że  do drogi. N iewiadomo jescze jak długo tu  obay 
N N. O s a r z e  zabawią; s łychać o podróży »ch do 
T ryestu . U stała  zaś wieść, jakoby nneli jechać 
do W ł o c h . , t v ■ <-• >.. v

X iążę  H ardenberg , k an c le rz  pruski, wyjechał 
ztąd  do I r y e s tu , a H rab ia  C zern iszew , jenera ł-  
ad iu tan t  N. Cesarza łłossyyskiego, do M onachium . 
H rab ia  N a tzm e r , pruski jen e ra ł-m a io r , udał się 
z dw ma > d |u t  .ntami s w e m i , Arm rh j B r  Uhl, do 
W ło c h ,  H rabia  Gullai, austryaeki .enera&arty lleryi 
i w ielkorządca Kroacyi, do A g ra m  P rzy b y ł  tu  H ra 
bia N u g e n t ,fe ldmarszałek porucznik austryaeki.

G azeta  ham burska  takie wiadomości z L aybach  
ogłosiła: . , . . ,

„ Dma 1650 lutego n&deszia z N eapolu w ia 
domość do Lavbaoh, o p rzybyciu  tam  m in is tra  
neapolitańskiego X ięc ia  di Gaiło. W p r t  ód zaś, 
bo  dnia 8go tegoż miesiąca, nadszedł do Neapolu 
l is t  Króla do syna jegoX 'ęc ia  Rejenta. T e n  n a 
ty ch m ias t  zwołał radę, na k tó rey  do późna w nocy 
n arad zan o  się. W  skutek  tego naradzania się parła- 
znent, k tó ry  dnia 5 i g °  stycznia ukończył obrady, 
n a d zw ycza jn ie  zw ołanym  zo s ta ł.”

„  D w s y  Cesarze  nie w yjadą z L aybach  p rz e d  
końcem  m arca. Głoszą zaś, iż wyjechawszy u d a 
dzą  się przez A g r a m , lub T ry e s t  i F ium e do 
Karlsbadu . W iadom ość  ta  jednak nie jest pew na.”

V — — — —— —— —

KRÓLESTWtO OBOJEY SyCYLlS.
N ea p o l, dnia  6 lutego. E skadra  nasza, o d e 

b ra ła  rozkaz, aby  w y p łynę ła - i  k r ą ż \ ł a  po morzU 
adryatyck iem  dla zabezpieczenia b rzegów  p ro -  
w incy i  Puglii.

P lan  obrony k ró les tw a neapclitańikiego, po
dany przez  jener.ua D u m o u riez , jest zupełnie 
p ra w ie  podobny d > planu byłego m in is tra  w oy- 
n y  C arascosa. Zosta ł p rzy ję ty  i p rzyw odzi się 
do skutku . , * ,

D n ia  g. Jeśliby aus tryacy  zajęli tu teyszą  s to 
l icę  , w  ty m  razie  rząd  przeniesie się do m iasta  
C onza. E sk ad ra  angielska ma popłynąć do M es- 
•yn y .  S łychać o zayść mftjącyęh wielkich  odm ia
nach  w Sycylii.

Korpus naszych Brutusów  składa się z ocho
tn ików  w N o la  i Avellino , k tó rzy  n ay p ie rw ey  
poparli spraw ę Karbonarów.

( D nia  10. Zdaje s i ę , iż los nasz jest w smu
tn y m  sposobie rostrzygniony. O dbierane z w yż
szych  W ło c h  wiadomości są  tak  za trważające, i i  
nie można wątpić o blizkiey woynie. Neapoli- 
tańczykow ie spusczają się nayw ięeey  na walecz
ność m dicyy  prow incyońalnych , k tó re  b->rd«iey 
tc h n ą  duchem wojennym, a n iż e l i  woysko liniio- 
we. Tym czasem  jesteśmy p rzynaym niey  zab ez 
pieczeni cd dom owych rozruchów . Spełzły bo
wiem wszelkie usiłowania w zniecenia b u n tu  p rzes  
p rzekupstw o. U m iarkow ańsza część r e p re z e n 
tan tó w  narodu  przyję łaby chętnie odmiany k on- 
styttioyij jakich sprzymierzone m ocars tw a  żądają; 
lecz nie żdaje Śię, aby chc ia ły  wchodzić w  ukła
dy z parlam entem .

D n ia  r 3 . Dnia 9 b. m. ogłoszono tu  list K ró 
la pisany z Laybach  do X iążęcia Rejenta. Spra
wił taki skutek  , jak wezw anie M onarchów  w g ru 
dniu, aby przybył do Laybach. W z m ó g ł  się 
zapał narodu  przywiązanego do now ey  k o n s ty tu -  
cyi. W .e lu  mieszkańców przypięło tró y k o lo ro w ą  
kokardę. Przeszło 3 ooó członków gw ardy i n a 
rodow cy  zapisało się na listę t y c h , k tó rzy  mają 
ruszyć  przeciw ko nieprzyjacielowi. N a ulicach 
n iek tó ry ch  roz legał się okrzyk  wolności, zapo
wiadający ustanowienie rząd u  republikańskiego , 
k tó ry  jednak (jak się zdaje) mało ma stronników .
, Uzbrajania wojenne z  wielkim, idą pośpie

chem. je n e ra ł  W ilh e lm  P ep e  wyjedzie ju tro  do 
Terum o, 1 zbierze g w ardyą  narodow ą p ro w m o y y  
A bruzzb, skoro nadeydzie wiadomość o p rzey -  
śoiu woyska austryackiego przez rzekę  P o, i  
wkroczeniu  do M archii.  W  głównym jego szta
bie jest wielu of ce rów  w ło sk ich  i za g ran icz -  
hycfc. _ 4 ^

Pisma publiczne tu tey sze  są znowu nape ł
nione licznemi odezwami, zacbęcającem i do obro* 
ny  ovczyzny, a (jak w id.p) nie bez skutku .

W  D ostrzegaczu  austryackim  czy tam y n a s tę 
pujące na*.świeższe wiadomości z Ń eapolu: „  X ią -  
żę R ejen t  podał d. i 3 lutego parlam entow i nea- 
politańśkiemu odebrane z L a yb a ch  napom nienia 
królewskie, z dołączonem oświadczeniem m o cars tw  
sprzym ierzonych .1 W y z n a c z o n a  kommissya z d a 
ła  w tey  m ierze sp raw ę  d. i ś  lutego. W y d a ł ,  
potem  par lam ent w yrok j ogłaszający, iż K ró l  jest 
w ięźn iem  w Laybach. O dezw a par lam en tu  do 
narodu heapolitańskiegoj pod napisem: W e zw a 
n ie  do W oyny, zaczyna  się tem i słowy.* „  P o 
pełniono srom otny  gwałt p rzec iw  wolności n a -  
szey! K ró l wasz doznaje takiego obeyścia się 
ż sobą jak w ięzień; jest o k ry ty  upodleniem i t. d . (*) 
D epu tow ani B orelli i P oerio , nayznakomitsi m ó w 
cy w tem  zg ro m ad zen iu ,  m ie l i-d ług ie  m ow y. 
Publiczność daw ała huczne oklaski. P rzechadza
no się po tem  w m askach po uhcacbj czenra p ię 
kny  i ciepły czas bardzo  sprzyjał. W je c z o re m  
dano n* tea trze  S. Carlo  sz tukę ,  k tó rą  m ałżon
k a  deputow anego B orelli napisała, a k tó ra  dla 
rew ó lucyynych  i demagogicznych myśli, w z n ie 
ciła ro z ru ch  na jednym z m nieyszych tea trów ; 
S tolica używ a ciągle pozorney sp o k o y n o śc i , co

W  tem  m ieyscu  dostrzegacz austryaeki ta k i  
daje  przypisek: ,, Nie trudno  zbić to  tw ie r 
dzenie: bo podług umiesczonycb' w y aey  w ia -  
domośoi z L ayb a ch  , K ró l  neapolitański w y 
bierał się napow ró t  do niższych W łoch.”



częłtó zdarza się w dzisieyszych czasach tak  ob
fitych w ważne wypadki, gdy się zbliża niebez
pieczeństwo. W  ostatnich dniach jednę tylko 
sbrodnią popełniono w N eapo lu , przez zabicie 
byłego dyrektora policyi Giarnpielro, męża pow
szechnie szacowanego, a do Króla i oyczyzny przy
wiązanego. 3o nieznajomych ludzi wpadło do 
niego w nocy, pod pozorem jakiegoś polioyynego 
zlecenia, i wyprowadziło go z domu. Nazajutrz 
znaleziono nad brzegiem morskim ciało jego, 60 
razy pchnęte  sztyletem i poćwiertowane. Na 
trup ie  leżała kartka z napisem N . 1. Po  takiem 
zdarzeniu, wiele osób, lękając się podobnego lo
su, popłynęło na morze. Dnia j 4  lutego odpra
wiła się w  Neapolu rada woyskowa, ua którey pó- 
śtanowiono wpaść do Marchii, wzniecić taoi rewo- 
łucyą, i uprzedzić woysko austryackie w zaję
ciu Ankony. Plan ten  (dodaje Dostrzegacz au- 
słryacki) jest (uż zapózny: bo go woysko a u s t r i 
ackie przez szybki pochód znisczyło.0

f a n s t w o  p a p i e z k i e .
R zym , dnia  12 lutego. Powiększono znacz

nie osadę w zamku L  Anioła. Słychać; iż lir 
czne woysko neapolitańskie ciągnie ku stolicy 
tuteyszey, i że Xiążę Rejent w wydaney do woy* 
ska odezwie doniosł o wypowiedzianey woynie; 
miał nawet udać s:ę już do woyska, zebranego 
w prowinovach Abruzzo.

D nia  22. W  pewnem małem pogranicznera 
mieście papiezkiem (pisze Doslrzegacz austriac
ki) pokazało się niedawno bl zko 3oo Karbonarów, 
chcieli będących tam karabinierów rzymskich 
skłonić do przepięcia tróykolorowey kokardy, a 
doznawszy oporu związali ich, i wszędzie poprzy- 
lepi-.li odezwę zachęcającą do powstania, a za
czynającą się temi słowy: N iech iy je  Oyciec
Św ięty i konstytucya Hiszpańska! Posiliwszy się 
ł wziąwszy ty le , ile mogli, pieniędzy, wrócili za 
granicę neapolitańską. Lud uwolnił zaraz zwią
zanych karabinierów, a zdarłszy przylepione ode- 
zw y, spalił.

Taż sama banda (pisze daley Dostrzegacz au- 
atryacki) która zza granicy neapolitańskiey wjpadła 
do kraju papiczkiego, i rozmaite popełniła bez
prawia, ośmieliła się późniey wtargnąć do okolio 
Ascoli. Rozdała buntownicze odezwy, ogłosiła 
konstytuoyą hiszpańską w imieniu tak naswaney 
junty patryotów rzymskich, czyli patryotycznego 
związku krajów rzymskich, wypróżniła wszyst
kie publiczne i prywatne kassy, nałożyła kontrybu- 
cyą na mieskańców, otworzyła więzienia i uwol
niła złoczyńców. Dowódca w Ascoli zebrał ty m 
czasem małą liczbę zostających pod rozkazami 
jego karabinierów i żołnierzy liniiowych; ruszył 
przeoiwko tey  bandzie, i przymusił ją do uciecz
ki. W iększa jey część wróciła do kraju neapo- 
litańskiego; resztę wieśniacy ścigają jako rozboy- 
ników. Schwytanych oddano natychmiast do 
sądu.

W ychodząca w R zym ie  gazeta pod napisem: 
D iario  di Roma, z dnia 2 i  lutego, zawiera na
stępującą o tern zdarzeniu wiadomość: „ H or
da zł żona blizko z 3oo hultajów, zebrała się d. 
l 5 lutego na granicy krajów papieskich, i zbroy- 
no wtargnęła do nioh. Pokazała się tegoż dnia 
srana  w Ancarano , miasteczku papiezkiem na p ra 
wym  brzegu rzeki Tronto, wywiesiła tam tróy- 
kolorową chorągiew, ogłosiła konstvtucyą hisz
pańską imieniem mniemanego patryotycznego zw ią 
zku krajów  rzymskich, poprzylepiała odezwy, za
chęcające wiernych poddanych Jego Świątobliwości,

aby śpieszyli pod chorągwie b u n tu , ogłaszają^ 
bajecznie zebranie się 4 patryotycznych cbozów 
w 4 rozmaitych mieyscach kraju papiezkiego. T*  
garstka hultajów, czyniąc z własnego swego spo
sobu myślenia wnioski o uczuciach poddanych pa
pieskich, sądziła zuchw ale , iż potrafi ich skło
nić do zbrodni. Rewolucyoniści ci, chcąc powię
kszyć swą liczbę, otworzyli więzienia. Z  Anca
rano  udali się do Ossida i innych miasteczek, 
wywiesili wszędzie chorągiew rewolucyyną, otwo
rzyli więzienia, a na pierw»*y dowód patryotycz- 
ney \swey gorliwości, wypróżnili kassy gminne i 
nałożyli kontrybucye. Hultaje ci mogli wkrótce 
pomiarkować, iż przedsięwzięcie ich zły weźmie 
koniec: wieśniacy bowiem, chociaż w pierwszey 
chwili raptownem pokazaniem się 3oo zbroynych 
rozboymków przestraszeni, przyjęli ich jednak 
z milczeniem i zimną pogardą. Legat w Ascoli, 
naczelnik tey  prowincyi, zebrał niezwłocznie 
sczupłe woysko, stojące w rozmaitych poblizkiob 
mieyscach, i u tworzył fciały korpus karabinierów. 
Straż miasta Ascoli powierzył wiernym jego mie
szkańcom, i z szczupłym leoz mężnym oddzia
łem  ruszył przeciw rozboynikom. Z  szybkością 
błyskawicy wypędził ich z Ripatransone , dokąd 
się posunęli; o fnęli się poteiu do Ossida, zkąd 
ich także woysko papieskie wyrugowało. 3 hul
tajów schwytan >. Znaleziony przy nich mnóztwe 
rewolucyynych odezw, któ»"e ta  horda wszędzie, 
którędy przechoiziła, rozdawała. Osadzono ich 
w więzieniu w Ascoli, i wkrótce .odbiorą zasłu
żoną karę za swoje zbrodnie.’*

Z powodu rozdawanych wspimnionych odezw, 
kardynał sekretarz stanu Consaloi wydał dnia 
17 lutego następujące obvyiCsczenie:

„ Doszło do wiadomości Oyca ś., iż w k ra
jach papiezkioh rozrzucona r.izmaiie drukowa
ne odezwy w imieniu patryotycznego związku kra
ju rzym skiego, ogłastające poddanym j ;g o  Świą
tobliwości zamysł rewolucyyny, i zachęcające ich, 
aby do czterech na rozkaz wspomnianego zw iąz
ku  wytkniętych obozów w P esaro , M acerata, 
Spoleto i Frosinone, pośpieszali. Rozkazał nam 
Oyoiec ś. uwiadomić wierny lud o tym  zbrodni
czym planie rewoluoyynym, i razem donieść mu, 
iź, gdyby nie znając u c z u ć , jakiemi tenże lud 
tchnie względem poświęconey jego osoby i rządu, 
mógł bydź przez to wprawiony na chwilę w nie- 
apokoyność; widoczne jednak okazywane mu zaw
sze dowody wierności i przywiązania, zaspokoiły
by zupełnie umysł jego, i nie zostawiłyby nay- 
maieyszey wątpliwośoi, i i  ukochani jego podda
ni, celujący dobrem swojem postępowaniem, i w  
naytrudnieyszych czasach taką  sławą okryci, 
z gniewem i pogardą odrzucą to  obmierzłe we
zwanie, aby pod chorągwie powstania śpieszyli 
i stali się buntownikami względem przwego swe
go Monarchy i nayukocbańszego Oyca. Sądzi 
więc Jego Świątobliwość, 1  ̂dosyć jest przestrzedz 
lud jego o podstępnych sidłach, które nań bun
towniczy ludzie -o sU w iii , i ie  ta  przestroga 
weźmie przewagę nad wszelkiemi środkami, ja- 
kichby przeciwko podłym , od nieprzyjaciół po
rządku i pokoju pokątnie ułożonym zamysłom, 
użyć wypadało. Gdy spokoyni oby watele krajów 
papiezkioh , nauczeni przykładam i doświadcze
niem , dostatecznie uznają, jak swodniczemi są 
obietnice urojoney sozęśliwości, czynione przy 
każdym zamachu obalenia istniejącego porządku 
rzeczy, i jak kłamliwemi są przyrzeczenia dawania 
opieki religii i nagradzania cnoty; jak nareszcie 
zawodnemi są zwycsdynp zapewnienia ściśleysze-
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P a ń s t w o  k o ś c i e l n i *. 
go wymiaru sprawiedliwości, rozeiągleyszey wol- 
noś01, zaimeyszenia podstków i powiększenia pen* 
syy urzędnikom? przeto Jego Świątobliwość jest 
tn cna przekonanym, i i  nie dadzą się u w ie d ź  po
dobnym buntowniczym zachętom. Jeśliby z ś 
kto da? s ę weiągnąć do jakiego wiarołomnego 
spisku, występek nie -uydzie sprawiedłiwey kary. 
Dz ało się w Sekretaryacie stanu d. 17 lutego 
18 21 reku.”

(podpisano) E  Kardynał Comdloi.

K R Ó L E S T W O  S A R D Y N S K I E .
Odebrsne wiadomości w Turynie dnia 4 6 i&i 

tego z Neapolu opieWaią, ża tam juz n e wątpią 
o rozpoczęciu woyny. D la tego  całć Woysko‘li- 
niowe 1 gwardya wyruszyły na granice. ' Podo
bno już część tego Woyska zaczęła działać za
czepnie, i w kray pap ezki weszła. Sądzą nawet, 
te  neaoolitanie umyślili wyprzedzić do Rzymu, 
Au try  ków, a to dla opanowania magazynów i 
wszelkich zasiłków przysposobionych tam dla nich. 
Co się tycze Króla sardyńskiego, miał on przed
sięwziąć jak n .yściślćy przestrzegać w tey woy- 
nie neutralności.

l o m b a r d y  a .
Odebrano w Medyolanie dnia 2 2 lutego ważilis, 

jeśli istotnie prac dów e, wiadomości z Neapolu. 
Zw az po ogłoszeniu tam pisma królewskiego, przy
wiezionego prze* Xięcia di Galio , wsczęły się 
zaburzenia. Głoszą, iż Król odsądzony od t.ro. 
nu a Xiążę Rejent svn jego obrany jest Kręlem. 
Bvły minister woyny C .nscosa  w  łóżku zamor
dowana, jako główny nieprzyjaciel t e r a ź n i e y s f . e g o  
porządku rzeczy. Zapalić przytem miano w por
cie stary linio wy okręt, przez co, gdyby nie w  atr 
przeciwny, wszystkieby okręty stojące w porcie 
poszły t dymem. Obrady ministrów, na których 
bywa także jenerał Coletta, ciągle trwają.

' ś  1 b  *  j  L i  k  i) i
Kodex cywilny francuzki odniosł t ryum f w iz- 

bie drugiey stanów-powszeclniych królestwa ni
derlandzkiego. Na sessyi dnia 6 lutego większo
ścią 81 głosów przeciw 9 utrzymał się, i Uchwa
lono, aby dwa oryginalne i urzędowa tex ty  ko- 
dexów były, jeden w holenderskim, a drugi we fran- 
cuzkitn języku, bo dotychczas rozmaite tłumacze
nia kodex-ów francuzkich nie miały żadnej cechy 
urzędowości.

K r ó l e s t w o  VVi r t e m b e r s k i E.
Nu sessyi dma i8go lutego czytał Pen Lisfe 

swą obronę, którey, acz bardzo długiey, wszyscy 
ciekawi i z uwagą słuchali. Dowodził w niey, 
że go sądzić nie należy? że nie może bydź z gro
na reprezentantów usunięty na etąs niejaki? a 
gdyby do tego przychodzić miało, tedy niech to 
nazawsze nastąpi-

Nakoniec , po zdaney sprawie przez kommis- 
syą, dnia 2 4go lutego rozstrzvgniono rzecz wzglę
dem deputowanego List. W iększośoią 56 głosów 
prezciwSo wvrzeczono, iż ma ustąpić z izby, a 
5o głosami przeciw 36  uchwalono, iż może" do 
oscy powrócić, jeżeli sąd uzna oskarżenie go za nie
sprawiedliwe.

Na sessyach izby deputowanych, zawsze bu
rzliwych, dnia 17, I'g i 20 lutego rozprawiano 
ciągle nad projektem prawa tyczącego się wypła
ty  pierwszey piątey części papierów likwidacyy- 
nych. Na sessyi dnia 17 ukończono rozważanie 
tego projektu w ogóle, a na sessyach następnych 
rozważano go artykułami, i dwa pierwsze po 
żwawych sporach zwyczaj ą większością głosów, 
to jest , prawey strony i Środka, przyjęto. Po 
pujiliczney sessyi d. 1 7  była ta jn a  dla wysłu
chania wniosku jenerała Donnadieu zą oficera
mi. Niewiadomy jćseze ten wniosek;, ale to vcia- 
domo, że izba po wysłuchaniu jego wyłusczenia 
wyrzekła, że go pod. rozwagę nie weźmie.

Sessye izby deputowanych, (nisze jeden z mi- 
histrowskich dzienników) są coraSi burzliwsze? nie 
można nawet przewidzieć, do ci&go ta burzli- 
Wość doprowadzi. Każda petycva, każdy now y 
projekt prawa, nowe zrządzają spory, które od
wodząc ód właściwey rzeczy, mają. w zamiarze 
szkodzić ministrom i rządowi, przypominać da
wne rew olucyjne żayady. I tak, na sessyi d .2 1  
stycznia żwawe były spory z przyczyny petycyi 
porucznika Jordan, który zaniósł zażalenie, iż o- 
ficerowie, nifemający 15 lat służby, nie mogą bydź 
na połowie żołdu. Popierali mocno tę  pe tycyą  
Hrabia Girardin i jenerał Foy; n-koniec ją od
rzucono. Z powodu petycyi kapitana Denbaux, 
który się użalał na odebranie mu połowy żołdu 
odezwał się 7'Metni jenerał Lavaux: „ W o y s k o
jfesl rząd/.one bezprawiami; prawa nie są wypeł
niane? ministrowie zapominają s i ę , iż są odpo
wiedzialni ludowi i woj'sku.” Tu prezes izby 
wezwał go do porządku. Gdy P. Benjamin Con
stant powiedział, iż woysko jęczy1 pod nadużycia
mi, wezwany również został do porządku.

Na sessyi dnia 22 mirńster spraw wewnę
trznych wniósł projekt nowego Urządzenia mu* 
nicypalności i departamentów. Rozpooeęły się 
potóm rozprawy względem projektu prawa likwi* 
dacyynego, i przyjęto go większością 247 prze
ciw 114 głosom? poczem izba zamieniła się 
W  tayny  wydział. ,

Sessya d. 2 5 jescze była burzliwsza. W nie
siono projekt względem wybierczych zgrom idzeń 
powiatowych. W zględem tego mówił nasam- 
przod P .  Bignoh, i oświadczył śię przeciw p io -  
jektowi, babra ł  potem głos za projektem mini
ster Pasquier, ale mu go ciągle przerywali P P .  
Etienne, Donnadieu i inni z łewey strony T r z y -  
k ioć jenerał Donnadieu schodził z mównicy i t rz y 
kroć na riią wstępował, Z  powodu tego nic na 
tey  sessyi nie uchwalono. '

Izba Parów, trudniąca się jako sąd w  spra
wie o spisek odkryty dnia 19 sierpnia r. p. w Pa- 
ryzu przeciw Królowi, ukończyła dnia 20 lutego 
działania swoje, uznawszy jescze na tey sessyi 
trzech uwięzionych z powodu tego spisku ofice
rów za niewinnych, których natychmiast na Wol
ność wypuścić kazała, co nastąpiło. Nazajutrz 
zgromadziła śię taz izba dla ogłoszenia podpisania 
wyroku w tey sprawie, według którego z 75 0 - 
sób 54 uznała za winne. 1

Niedawno w lasku bulońskim pod Paryżem 
poymano żołnierza, który z karabinem w reku 
czatował w  mieyścu, gdzie się Xiążę An&ouleme 
zwykł przęęhadzać.



Od kilku dui (piszą pod d. 2 1 lutego z P a ry 
ża) zjawił się tam  nowy rodzay swawoli. Chłop
cy snujący się po ulicach rzucają zręćżhie na 
czepki lub kapelusze przechodzących kobiet, pię
knie ubranych, wiązki słomy lub siana w  kształ
cie wiełicóW uw ite, i wymyślają na hie. Niekie
dy spotyka to  i męzczyzn , a między innymi 
spotkało Xię.cia ** * przechodzącego się pod dre
wnianą galeryą w jPałais-Koyal. 'l en pochwyciw
szy takoWego napastnika, zaprowadził go do nay- 
bliższey straży, którey dowódca nie chciał go przy
jąć, powiedziawszy* aby się z nim udał do żan
darm ów, Korzystając z tego ów człowiek, wym 
knął się i Uciekł.

”tJstaw a królewska, uhiiesczona w ostatnim  nu
m erze dziennika ptaw , ogłosiła 58 patentów, da
nych  w ostatnim  kw artale roku 1820, za ro z 
m aite Wynalazki i wydoskonalenia.

P rzybył do Paryżu z M adrytu gońiefe Iratt- 
CUzki, zkąd w nocy dnia i 3 lutego wyjechał. 
Zostaw ił 011 tę stolicę Hiszpanii W jak nayw ięk- 
szcy spokoyhóści. W yjechał zaś tam że z Paby- 
Ża H rabia Toreno , jeden z najznakom itszych 
członków stanów hiszpańskich , k tó ry  AV stolicy 
naśzey przez parę miesięcy bawił. Pow raca on 
dla znajdow ania się na obradach stanów, k tóre 
się dnia 1 m arca rozpocząć taają.

D zien n ik  Sporów (zagorżafo-rbjalistowski) m a
luje zawsze jak nayczarnieysźem i farbami stan 
rzeczy w Hiszpanii i w królestwie Obojey Sycy- 
lii. I  tak . w num erze swoim dnia 19 lutego u* 
mieścił takie wiadomości z Sycylii: Codziennie
wieczofkmi zachodzą w  Balerinie kłótnie między 
ludem a  żołnierzami. Ci znowu biją się często 
m iędzy sobą w  licznych kupach. N ikt nie pła- 
fci podatków”, a rząd  nie ma dostatecznego spo
sobu do w ybierania ich mocą. Pomimo usiłowa
n ia  jenerała N unziante o uśmierzenie umysłów 
i  u trzym anie porządku, wszyscy tam  są na wal? 
kanie. Jenerał ten kazał ustąpić z Palcrmy kor
pusowi Weteranów, k tóry  go bez oporu usłuchały 
lecz pierwszy batalion pułku zwanego królewsko- 
palerm itańskim  nie chciał póyść do T rapani i Al- 
camo; dw a zaś inne bataliiony nie chciały popły
nąć do Neapolu, dla walczenia 'przeciw austrya-
kom . Żołnierze tych bataliionów gonili pułkowni
ka swego rzucając za nim kamieniami, i zaledwie 
ocalił swe życie. Rozstrzelano z n ich  jednego, 
a  kilkunastu okuto W kaydany, w szelako trw a  
nieposłuszeństwo. Rząd neapolitański karząc Sy
cyliom Uchwalił, źe nie będzie w Sycylii an in ay - 
■wyżsżego sądu, ani izby obrachuftkowey; zniesio
ny  także będzie stopień jenerała-porucznika, k to -  
ry  ma dotąd X iążę Scatella, głów ny i jawny nie
przyjaciel niepodległości Sycjlii. l e  kroki izą -  
du neapolitańskiego wzbudzają powszechne nieu- 
kon ten tow an ie , k tórć pbwiększa jescze W ielka 
n ę d z a .' M ordercy heapolitańscy z roku 1,798 snu
ją” się po ulicach Palerm y, i dobrych Sycylian 
trw oga przerażają. Od dnia 18 stycznia zaczę
ły  wychodzić w  Palermie trz y  polityczne dzien
niki, T eleg ra f, K onsty łucyon ista , i Z a b a . Dzien
niki te zdobywają się niekiedy na pisanie w  du
chu w olności, ale n ik t nie Ufa obietnicom kon-
stv tu ey i. —  —

H i s z h A N i J A .
Podług najśw ieższych listów z M adrytu, ma 

tam  hydź zaw arty tra k ta t przym ierza m iędzy 
czterm a m ocarstwami.

P o r t u o a ł I I  i .
Dni 27, 28 i 29 stycznia były W Lisb&hift

dniami powszechney radości z przyczyny zapio- 
wadzenia stanów i rozpoczęcia joh  obrad. P ierw 
sza ses3yą miały dnia 28go, na k tórey Pan F ran
co” wniósł projekt uspraw iedliw ienia Zdarzeń 
wr dniach 2 4itym sierpnia (powitania w Oporto) i 
l 5tym  września (zmiany rządu w' Lisbonie); po- 
Wtóre: uchwalenia * że te dni były kontecznie
potrzebnym i do zwołahia i zebrania się stanów , 
którfe, gdyby nie te  zdarżenia, zapewne by teraz 
nie istniały; nakohiec, aby oświadczyć, że ęi, k tó 
rzy  wzięły na siebie odpowiedzialność za te zda
rzenia, dobrze zasłużyli się oyczyźnie. Odłożo
no ten  projekt do dalszego czasu. Na teyże ses- 
syi, jak już wiadomo, obrano rejencyą królestwa, 
i  pięciti m inistrów  wydziałowych. Na sessyi dnia 
2jjgo stycznia uchwalono, r.żeby dla uzupełnienia 
liczby deputowanych w stanach, k tórzy dla cho
roby, lub inney przyczyny nie mogą bydź na o- 
b rad a c h , przyzw ać ich zastępców. Oznaczono 
także obowiązki Rejencyi , k tóra według praw  
istnących ma rządzić, i podlegać stanom. Po w y
konanej" przez nową Re jeńcy ą wiadomej- już p rzy
siędze, prezes stanów miał do niey nader piękną 
mowę, w którey w ystaw ił obowiązki jev, i wiel
kie zaufanie położone w niey przez stany , że 
dzielnie przyłoży się do wielkiego- dzieła odrodze
nia się 1 wolności narodu. Pan pernadez Thomas 
mówił o nagłey potrzebie zajęcia się zasadami kon 
sty tucyi, uchwalenia ich niezw łocznie, i podanią 
K ró lo w i, lub Królewicowi następcy, gdy jeden 
Z nich do JPcrtugałlji przybędzie. Na wszelki zaś 
przypadek, zdadzą' stany spraw ę Królowi o p ra 
cach swoich. W yznaezbno zaraz sześciu depu
tow anych do składu kommissyi, mającey wygoto
wać zasady konstytucyi; gruntującey się na nie
k tó rych  artykułach konstytucyi hiszpańskiey, k tó 
re  przytoczono, ale żeby do imienia K róla dodać 
ty tu ł  Konstyłucyynego. Na sessyi dnia -5ogo s ty 
cznia Pan Carmo wniósł projekt praw a w zglę
dem mianowftnia deputowanych zam orsk ich , a 
tych , żeby w ybrać zpomiędzy nayśw iatleyszych 
osób tychże prowincyy, baw iących teraz  w  Por
tugalii. Nie rozw ażano jescze tego projektu. 
Uchwaliły potem  stany podziękowanie przeszłey  
Rejencyi. W szystkie te  sessye bardzo były in
teresujące , a słuchacze na galeryach jak nayzu- 
pełnieyszy zachowali porządek. Byli także na 
nich wszyscy dyplomatycy zagraniczni, których, 
wielki talent krasomowski kilkunastu deputowa
nych, zabierających na tych  sessyach głosy, bar
dzo zadziwiał.

A  tt «  Ł 1 A.
Dnia 4go lutego wniósł Pan James Maskintsh 

W izbie niższey, ażeby złożono jey papiery, ty
czące się obrad kongressu opawskiego względem  
wypadków neapolitańskich. W niosek jego różnił 
się od wniosku Lorda Grey, poprzednio w izbie 
wyższey uczynionego, w tem tylko, że tych jedy
nie a wyraźnie domagał się papierów z ko. 
dencyi ministrów zagranicznych z angielskimi* 
z którychby ostateczne postanowienie sprzymie
rzonych Monarchów poznać można było. Między 
innemi rzekł: „ Sczególnieyszym sposobem po
wstają teraz przeciw królestwu neapolitańskieruu. 
Gdyby powiodło się opanować ten kray, nie do
zwalać ujarzmienia go, powinno bydź sprawą po
wszechną. Im bardziey naród jaki jest ciemiężo
ny, tern bardziey ucisk, jakiego doznaje , powi
nien inne natody obchodzić, a cóż dopieroi nas 
brytańcżyków, cośmy wśród upadku i zwalisk 
licznych królestw nienaruszenie wolność naszft



I

Sńrzymać umieli, i uciemiężonym dadź przytułku 
me omieszkali!,.. Trzeba nam wiedzieć, azali mi
nistrowie królewscy dostrzegając iskry, która po
wszechnym pożarem grozi, ^lczynih powinność 
swoję, i czyli starali się odwtócić grożące nie- 
sczęście! Jaki koniec w e ź m i l  ta  woyna, nie ino®, 
zna dziś przewidzieć, lubo wiącey jest podobień
stwa, że kray, w którego obronie sam tylko lud 
staje; ulegnie przewadze Wyćwiczonego woyskaj 
łuboć mamy świeże i pełne chwały przykłady, co 
może naród wiedziony rozpacz ą i zemstą. Możfe‘Ott 
Utraci wszystkie twierdze, i może będzie zajęta s to
lica jego; lecz zdoła dla tego oprzeć się: Lud, który 
przyjął kónstytucyą hiszpańską (czy sprawiedli
wie lub nie, w to nie wchodzę), lud ten  przeya, 
mie zapewne i hiszpański systeroat obrony, po
śpieszając w góry, któremi ziemia jego jest o- 
kryta . Zadam zwłaocza złożenia korresponden- 
cyi o układach opawskich dla przekonania się, 
jaki udział mają ministrowie nasi w postanowie
niach trzech wielkich dworów względem Neapo
lu. JŁnayda się jescze tacy ludzie, dla k tórych 
pamięć wolności nie jfest stracona, którzy wszy
stko dla niey poświęcić gotowi. " Przystąpił po
tem  Mackintosh do rozbioru okoln.ka przez L o r 
da Casllereagh wy danego; a prż -taczając z nie
go następujące słowa’: Gdyby podług propono
wanego systematu postąpić m iano , sprzeciwiało
by się to zasadom kraju  naszego, gwałciłoby pi u- 
wa jego , uważał jś ze strony Lorda wyraźnem 
obwinieniem sprzymierzonych mocarstw. „Z ę 
by nie zboczyć, rzekł on > z drogi przyzwoitey 
delikatności wżględero szanownego Lorda ; me 
będę zastanawiał się; jak dalece wysł wienie się 
jego w rzeczonem piśmie jest właściwą i dobre; 
lecz przytoczony przeze mnie wyjątfek; czy li , że 
tak  powiem, skarga Lorda na kollegów jego* tak 
jest ważna , że wyjaśnienia potrzebuje. Jest to 
wyraźne , iż sprzymierzone mocarstwa czyniły 
propozycye przeciwne kardynalnym prawom kró
lestwa naszego, a .jeżeli się nie myię, tycze się 
to  sczególniey jednego tylko ministra, radzącego 
ministrom angielskim, systemat wza)emnego do 
spraw obcych mieszania się, a to w ten  sposób; 
aby bez poprzeduiczego zezwolenia parlamentu i 
ludu dozwolić wkroczenia obcemu woysku na 
ziemię angielską, gdyby tega K r ó l , a raczey 
ministrowie królewscy, uznali potrzebę.’’ (W  tern 
mieyscu wezwał mówca Lorda Castlereagh o o- 
bjaśuieh.e, czyli istotnie tak się m.t rozumieć wy- 
żey przytoczony wyjątek, i wstrzymał się w sWey 
mowie na  chwilę, da-ąo czas Lordowi do odpo
wiedzenia; lecz Lord milczał). Milczenie szano
wnego Lorda, rzekł d d e y ,  Uważam za uznanie 
słuszności wniosku mojego, i dlatego, że propo- 
zycye owego ministra tyczyły się istotnie tey 
wielkiey bagateli, aby nadwerężyć bil prawa, na 
mocy którego niewolno jest bez wyraźnego ze
zwolenia parlamentu dopusczać wkroczenia woysk 
obcych do Anglii. Tak tedy chciano koniecznie, 
ażeby odtąd wolno było ministrom, lub inney ja- 
kiey administracyi, zaprosić do nas jakie sto ty 
sięcy żołnierza np . Kr.óatów, Pandurów i  tym 
podobnych, gdyby się im tak podobało. {Śmiech). 
Chciano, aby stotysięcżrty korpus obcego żołnie
rza  usadowił się w H yde-P arku  dla zasłony i za
bezpieczenia olnych obrad parlamentu! Ile wiem,, 
żadne mocarstwo, rd  panowania Karola ligo nie 
poważyło się zrobić angielskim ministrom podo
bnego wniosku, zwłascza W obliczu całey Europy, 
J>rry udzieleniń żądania swego innym gabinetom,

. /  ■'

ńmiesfceająe je naw et w  pismach publicżńychi 
W stydziłbym się sam siebie i tych, \ przed któ
rymi rtiówię; rumieniłbym się ze wstydu przed 
anglikami i  parlamentem; stałbym się niegodnym 
charakteru, jaki mam, gdybym choć na chwilę 
mógł pomyśleć, że jest między nami anglik , któ- 
regoby krew ńie zawrzała na samo wspomnienie, 
że obcy chcą się mieszać dp Spraw ńaszyćh , że 
sćudzóziemski bagiiet ńia jednać dołnojre spory 
anglików. (Powszechny odgłos niej nie! nie!). 
Jak gdyby nie dość byłó na p rży jętych teo re ty 
cznych zasadach, poważano się nadto uczynić 
Anglii podobne própozycye, {Słuchayciel Słuchay- 
cie\) i żądać usunięcia prawa, które trwapjć od 
wieków, jest jedną z giówhieyszych podstaw ńa- 
szey konstytńcyyney ustawy; ty le  p rsik łodów  
swey wielkości i polityki wystawającey. Nie 
będzie to przyjemno zagranicznym dworom, gdy 
się dowiedzą, że Lord Gasllereagh odstąpił ich 
strony; a jeżeli nie Uważają go Za swego nieprzy
jaciela, tedy wkrótce uważać będą. Jest to zwy
kły los osób zbyt blizko zaznajomionych ż  sobą. 
JDo dnia „ipgo stycznia 1821 roku nie mniema- 
no żapeWne, że Lord Gastlereagh nie tylko od
stąpi od ścisłego przestrzegania praw krajowych,- 
kle że .chętnie dozwoli, aby obce woyska usado
wiły Się w hrabstwie Midlesex, Pytam, użyli nie 
było zamiarem wuększych mocarstw eućopeyskich 
Wchodzić w rozpoznanie postępowania i wew nę- 
trzney administracyi krsfu naszego? (Oklaski). 
Ministrowie powinni donieść uroczyście, że nie 
przyrzekli przystąpienie Anglii dó systematu 
tychże mocarstw, lub wyjaśnić; na jakim funda
mencie mocarstwa stałego lądu taką nadzieję pó« 
wziąć mogły. Rozumiem, iż złożenie korżespon- 
dencyi, którey żądam, zaspokoi mas w tey mie. 
rze.’’ Vv dalszym ciągU mowy nagarti .1 mówca 
neutralność Anglii względem Neapolu , i spytał 
Lorda, dla czego Xiążę Cimit le nie był pr?y ę- 
ty  u dworu naszego w znaczeniu posła neapoli- 
tańskiego, gdy w czasie rewolucyi franciizkiey, 
już po Zapadłym wyroku na śmierć Ludwika XVI, 
był przyjęty jak w roku 1782 poseł szwedzki, 
gdy Król' Gustaw III  ogłosił się samowładćą; Na- 
koniec, mówiąc o rozlicznych zmianach , k tó rym  
kraie stałego lądu uległy, ganiąc przytem postę
powanie niektórych monarchów, u zynił uwagę, 
że jeżeli przyydzie do tego, że Neapol, a może i ca
łe  W łochy, pod obce ptzeydą pańowgnie, czyli nar 
teńczas i inni monarchowie me będą chcieli rózsze- 
rżyć posiadłości swoich, i czyli któremu z nich ni* 
zechce się Ilarmoweru? .Zakończył oświadczeniem, 
że ma nadzieję, iż Eórepa odda sprawiedliwość 
Uczuciom walecznego ludu angielskiego i jego spo
sobowi myślenia, w jakim.on obecne w kroczenie dó 
królestwa neapolitańskiego uważa.”

Minister Lord Castlereagh: „ W y z n a ję ,  iż
źgadpam sję w niektórych zdaniach z P. Mackin
tosh. Naprzód atoli winieneńi p o w i e d z i e ć ,  iż 
tego .pojąć nie mogę, jakim sposobem i zba  może 
teraz dać wyrok, iŻ stan Europy ' wymaga mie- 

/szaniasię  do niey ?/C' strony Anglii. S u ra ć  się 
będę ogólnem rozumowaniem Osłabić wnioski u- 
czynione mi w powyżazcy mowie. Zadzimia mię 
mochó, iż nagania ża to m inistrów , że zasłonili 
k ray nasz od nieochyhney woyny z jedne m i  po
tężnych państw europeyskich-. (Słuchaycie! S łu- 
chaycit!) Gdyśmy niedawno wiedli woynę z je
dnym ż naywięksźyćh despotów, który wszystkie 
pomńieysze ogarnął kraje, pytano się wtedy mi- 
ńistrów; dla czego w tey niepożytecżney zostająW



w oynie? Mówiono w tedy , iż włastle nasze bez
p ieczeństw o jedynie na  osczędzem iy doch< dów 
zależy. C /y liż  strona oppozycy^na* żąda , ażeby 
te z  dochody te ra z  trw on ione  były? Z anadto  w ie
le w praw dzie  wymagałby każdy, gdyby w czasfć 
ciągle nadchodzących uźaleń na niedostatek, w cza
sie nastaw ania na um m eyszenie w'ovska, rząd  an
gielski chciał Europę moralności naucżać. P r z e 
konany o tem jestem, że i narodowe dochody i 
siły są wystarczające na oparcie się lub zasło- 
menie kraju w p o t rz e b ie ; ale czyli też  same siły 
n ierozważnie trw o n ić  m żerny? Sprawiedliwość, 
k tó r ą  k .żdemu winniśmy oddać, wymaga, ażebym 
zapewnił; iż od roku  i 8 \ 4  n ik t  z sprzym ierzonych  
M onarchów  nie m yśla ło  powiększferuu swych k r a 
jów. Oddaję te ra z  pod rozsądzenie izby r czyli 
W postępowaniu  m ocarstw  przeciw  Neapolowi 
cokolwiek takiego up a trzy ćb y  można, coby prze- 
k ó n /w a ło ,  iż, ód przedsięw ziętych raz  zasad od 
stąpili? 2 e  vzszystkich pism i dyplom atycznych 
kroków tego je steru zdania, iż wcale nie o d s tę 
pują od pierwszego postanowienia. Co się tycze 
w ypadków  we W łoszech, każdy człowiek, mają
cy choć naym nieysze wyobrażenie polityczney 
rów now ag ',  ła tw o przekonać się może. iż A u i t ry  a 
o zajęciu nazawsze Neapolu myśleć nie może; 
w ty m  bowiem razie  miałaby do czynienia z R os-  
ty ą  F ran c y ą  i tylu innym i narodami. P raw dz i
w a  przyczynę , dla k tó rey  tam  swoje woysko po
syła, późniey w ytłum aczę. Co się zaś tycze  od
mienności zdań m iędzy innemi ńiocarstwami a 
Anglią, ośw iadczyć winienem, iż u rzędow ne $ -  
sm o, na  k tóre  rząd  odpowiedział1, nie jest s tano- 
Wiącein ze strony  sprzym ierzonych  w ładców, 
w zględem  ważnego i do w ytłum aczen ia  t ru d n e 
go °pv tan ia :  jak dalece i kiedy rząd  jakowy ńlie- 
szać się może <fó zaszłych w obeern państwie 
w ypadków? Pismo to  rozesłane było Wszystkim 
zag ran icznym  dw orom  dla uwiadom ienia ich o 
obradach  w Opawie: nie donośi jednak, w jakim 
sposobie te  obrady ukończone zostały. W ia d o 
m o dobrze, iż nie należeli do nich ani francuzcy , 
ani angielscy m inistrow ie . Był tam w praw dzie  
poseł an g ie lsk i , ale ty lko  dla śpr eciwiania się 
wszelkim projektom powiększenia krajów. Z gro 
madzeni Monarchowie przesłali rządowi a n g e l .  
skiemu oświadczenie dia uzyskania zatw ierdzenia. 
R  ad nasz odpowiedział, iż do uczęstnictwa ty ch  
zusad należeć nie może. Gdyby w tedy  M onar- 
chow ie  sp rz ’ mierzeni wyrzekli: W y śc ie  się zo
bowiązali należeć do podobnych Zasad, i w z y w a

W olno D rukow ać fgnacy R a ttk a  Radxca Koltrg.

m y was do uskutecznienia tego: w tedy , wyznaję, 
iż możnaby mieć jakoweś powody do pow ątp iew a
n ia  o rzetelności m in is trów  angi łsk ich , i izba 
mogłaby całey t e y  okoliczności jak n ays ta ran -  
faiey dochodzić; ale gdy rząd  zatw ierdzenia  od 
mówił, a m onarchowie podobnych n e czynią o- 
dezw, lubo do uczynienia ich na m ócy  t r a k ta tu  
paryzkiego praw o sobie rościć m o g ą , zdaniem 
inojerń, hie pow innśby iźba na to dochodzenie ze
zwolić, k tó reby  ją od pożytecztt ieyszich  odwieśdż 
mogło za trudnień .” "Wystawił potem Lord. Ga- 
Stleireagh, że dobro Anglii, pragnącey żyć w p o 
koju, Sprzeciwia się system atow i mieszania się do 
Spraw obcych. Zapew nił daley i z b ę , iż jeżeli 
Anglia według zachowywanego te ra z  sy .te m a tu  
posfępować będz ie ,  zasłuży sobie i>& szacunek 
całey  Europy. Oświadczył, iż neapo łtańsk iego  
% Lóftdyńie poślą X ;ą ięe ia  Cimitfle obeznał z ea- 
badami angielskiego r z ą d u , i uczuciami jego 
’Względem Neapolu. Zastań*w iał się potem -Lord 
G astlereagh  nad pow staniem  W ęgla rzów  ; w y 
stawił ich jako tow *rzystw o  niebezpieczne, nie 
Itylko przepisujące p ra w a  Xięciu Rejentowi i p a r 
lamentowi, ale i rozszerzające rew olucyyue  swoje 
zasady do inftych krajów , a scżególniey d> po
siadłości Rustryackich we W łoszech U r a ż a ł  na- 
koniec, iżG esarź  auslryaek i ma prawo m.eszać się 
do kra ju  nekpóhtań  n ieg o , i  dowódzd , że tam  
Król do przyjęcia konstvtucvi hiszpańskiej’ zniu- 
sżonyra został. Z  tego pow dii, może A u s try a  . 
wysłać tam  swe woysko; inne zaś dw ory  na to  
b aczyć  będą, ażeby now ych nie czyniono zaborń--

P. T ie rn e y  oświadczył s ę znowu za złożeniem 
żądanych  pupieró v, i w m ocnych w yrazach  pO- 
Wstał przeciw  L orddw i Casllereagh.

G dy p rzy s tą p io n o  do g ł o d o w a n i a było i u 5 
C złonków  za  z ło że n ie m  p ap ierów , a 1 9 *  p r z e c iw  
Złożeniu. W ię k  zo ść  więo z« strony m inistrów - 
skicy 69  głosów.

ł

T  U R C Y A.
Rozeszła się wieść w  Stambule, iż 7,000 G ru 

ków , należących do w oyska tureckiego; obi gają
cego Ali, Baszę Janiny, opuściły obóz tu reck i,  o- 
świadczy wszy się za Ali Baszą.

K urs  wileński na assygnaty od  dni* 4  
Tfekrca: rubel s r e b r n y , 3 rub le  kopiejek 87-jj/ 
czerw ony  zło ty  nowy rubli 11 kopiejek ., 7 4 .  
s ta ry  rubli u  kopiejek 54 ; im p ery a ł  rubli 07 
65 kopiejek.

*£      -

Kom Cans, C sł e* Wilnie u> Drukarni Redakcyu
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 28.

W ilno dnia 7 Marca 1821 roku v. s.

U w i a d o m i e n i e .
1. W  mieście Gaber. Grodfue* blisko horodni- 

'ey nad rteczką I o-odniczanką sytuowany i da
w n ie j  do dziedzictw o Bylczynsi.it go należący, 
jest do przedania dom na wysokim podmurowa
niu, otynkowany i  obszernym i porządnym zabu
dowaniem z sklepami mutowanerni, z s tajniami,  
wozowniami, z spichlerzami, lodownią, oraz z dwo
ma pięknemi ogrodami owocowerni, i t. d. życztą- 
cy przeto, nabyć dom tokowy może się osobiście 
zkommun.kować z w łaścicielem tego domu miesz
kającym w W inie za byłą tatarską bramą, w ka
mienicy po OlosicLk ch zwaney, pod N .  674.

5. Nizey  podpisany uwiadamia szhnowhą Pu
bliczność, iz dla potrzebujących pomocy jego, posta- 
mnrtł je cr.e w przeciągu dwóch tygodni tu w W il 
nie bawić się.

N . Lófjar approbowany dentista.

5. Po ze v idu  z tego świata Antoniego Ginetta 
to t r.y r , senator 'i kawaler Ogiński tracąc w 
men ;■ l we go plenipotenta, znajduje za rzecz po- 
tr [.przed czasem następnych mińskich i wileń,
k akt w wezwać interessowanych osob, z które-
r na osnowie umocowania układy i tranzakta f o r 
mowanym były, o należytą przeto kumr/.-tmkacyą 
prosni nem honor jako do zebrania w tym objekcie 
wiadomości, upoważnicny. A. Jesman.

3. Pałac z oficynami między uiicatni Ogińską i 
Rudnicką zwanych, w nieście Wilnie połoiony, jest 
do zadzierzawienia na rok lub na dłuższej według 
zdarzyć się mogącego układu czasu przećiąg. Kto- 
by więc z iem  wsŁystkim co w sobie zdyrnuje, z  wy
godami bez wyjątku miescząćemi, i na pewnych  
warunkach, z częścią budowy zaczęley crekcyi do
kończyć się mającą objąć w dzierżawę życzył5 w 
Każdym czasie znajdzie stę w tymże pałacu do trak
towanie rzeczy , z należy tern umocowaniem nizey 
podpisanego. A. Jesman.

5 . Podaje się do Publicznej wiadomości, i i  
nizey  wyrażone osoby wyjeżdżają z tego miasta 
do Królestwa Polskiego, jeżeliby kto miał jakie  
do nich pretensje raczy się Zgłosić nóypo.znuy 
do 1 marca r. b. a mianowicie JP. Gautier z  żo
ną i dziećmi Karolem i Ludwiką , Nęnettą  A le- 
xandrem , Augustem Rapt stą, z  Siostrą Efemią  
Gautirr, teściem Friderik Grunert z zoną Ludw i-  
ką i dziećmi Fiić-.riktm N ans l tą  i Karolem, Kar
lica Regine Held ń Kucharką Karolinę Gempkin, 
Kuczeramf Tomasz Karo, Anton M altai, Stefan 
S.-rgus . Fridrich Remler i Tomasz Kresek. Ten
że Pan Gautier mu do ptzedania Papugi za po- 
miemą cenę przedają się w domu W  ul ja  na u- 
l.cy Trockiej, pod N .  388. Pan Gautier ma  
h nor uwiadomić szanowną Publiczność ze W na
stępny p  niedztałek da po ra t ostatni reprezenta- 
cj ą sztuk ekwililtyCmych.

Przedaż folwarku;
2. Przedaje się wieczność za pomierną  

cenę folwark Goza dziesięć osad mający, z zabu
dowaniem dwotneitl nad rzeką Gotianką, o mil 
od W ilna na trakcie połoćkim połoiony, obej
mujący włok  20, w którym cztery lasu opałowego. 
Prócz tego 6 dymów na dożywociu J W .  P la 
ter owjy w Pcie Wił komirsk im położonych, więcej 
200 rubli sr. czynszu przynoszących są razem do 
wy by ciąj życzący je nabydż uda się do W . T. Hre-

horowicza w Wilnie w domu J W . Wańkowicza- 
w,en mającego kwaterę, albo w M'ńsku do W . 
Stankie wieżowej lo j e j  domu na zaułku za ber
nardynami.

P r z e d n i  
'2 Rząd gubernia lny Litewsko-Wileński ogła

sza: iż  za niezgłoszetiiem się właściciela 28 kamie
ni, uznanych przez tutejszych jubilerów za Tfi
ut any Czyli rozety, 1 lulki pienkowey , które zo
stały odebrane przez pudeyrzenie od cyrulika M o
rawskiego, po ucieczce jego uznano za skradzio
ne', takowe kamienie i lulka, naznaczone z publi
cznego targu na przedaż; zatem zyctący je nabyć i ,  
zechcą przybydż do tego gubernialnegn Rządu na  
terminy: pierwszy dnia 3, drugi 6, a t' zeci osta
teczny  10 następującego rncu juHii. Dnia 28 lu
tego 182! roku. Assesor Iskrzycki,

Przedaż instrumentów 
i .  W  handlu Józefa Kopscha Znajdują się 

tu now sprowadzone rozmaite dęte Instrumentu z  
wybornego drzewa na jlep sze j  roboty i tonu, po 
w iększe j części W srebro oprawne, jakoto: Bas-  
sethorny, Contrafagoty, Fagoty, K laryi t y ,  F lo-  
trawersy, Flety , Fleciki, F laiolety, angielskie R o ż 
ki i tym  podobne, oraz Pantaleony roboty tnane‘- 
go Feverycara, także różne skrzypce, altowa, ba- 
set la, smyczki nowe, noty muzyczne i t. d.

P  o d r a d) 
i . Ód Litewskiego Grodzieńskiego Fpądu gis- 

bernialnego ogłasza się’. iż na odniesienie się po-  
lowey prow ian t.k i ty  Kommissyi L  ttwskiego od
dzielnego korpusu pod daem  4tym  teraźniejszego  
lutego z N .  1 ,bp3, odbywać się będą targi w g r o 
dzieńskiej izbie skarbowej, na pobudowanie w  Gro
dnie nowego prowiahtskiego magazynu, p r z y  o -  
becnośći urzędpików ze strony prowiantskiey i  
‘woyskotuey w terminach 1 dnia 25 bieżącego lu
tego, 2gim dńia 5jfo i ócim ostatecznym dnia  25  
przyszłego marca. Dnia o5 lutrgo 1821 roku.

E x p cd y to r  A tan azy  Korybut D aszk iew icz .

Sądy Exdywiiorskie.  
i .  Sąd taxat rsko-exdywizortki W dobrach 

Weniach Chwałoyniach exyttujący, gdy podług  
awiżdcyi w dodatku gazety Kur. Lit. pod N . 82  
roku zeszłego *w naznaczonym terminie dzieła 
już rozpoczętego kontynuować nie mógł, dopiero 
wszystkie interessowane w tey sprawie osiby z a 
wiadamia, że ostatecznie juryzdykcyą swoją do  
dnia  2 miesiąca moja  *821 foku odkłada i źe 
w tern terminie niezawodnie spr<,wę całą do na
mowy weźm ie , a na nie jawiących się an.missyą 
W rzeczy zapisze. Felix Guiewski Prezyd. Grod. 
Szawel. 1 Exdyw itor . Pisarz Zietnski Ptu Telsz. 
Marcin Gosztowtt W icenty W ojtk iewicz Pisarz 
ExdytP. Gr. T. S. i Exdywitor.

1. Skutkiem dekretu remissyynego Sądu Głó
wnego Grodzieńskiego drugiego Departamentu, 
w  roku 1819 8bra 21 zapadłego, Sąd taxatorsko- 
exdvwizorski na majątek Krupę do dziedzictwa 
zeszłych W  W . Michała i Teressy z Suchodolskich 
Szukiewiczow Kapłtaństwa b. woysk poi. należą
cy, za długi tychże Szukiewiczów przeznaczony, 
po kilku zjazdach odbytych , lecz dla nie zebra-



nia się kom pletu  p e łn eg o , zasiadaniem D e p u ta ta
duchownego, S trapczego powiatowego tyło dopeł- 
niaiąuego się, nie doszłych w d n iu  i 5 x b ra  roku 
przeszłego 1820 w pełnym komplecie, za obwie
szczeniem przez sukcessorów rzeczonych debito- 
ro w  Szukie Wiczow w imienin dekretem  Rem is- 
syynyrn przeznaczonych exdyw izorow, w ydanym , 
do pomieniónego Majątku K rupy szczególnie w licz
b ie  t rzech  cywilnych niżey podpisujących się u- 
rzednikow zebrawszy się, wspólnie z depu ta tem  du
chow nym  W J ,  Xiędzem W a w rzy ń c em  Syrwidem  
Plebanem  Nackim i powiat. Lidz. S trap cz y m W .M y 
szkowskim, stosownie do reguł dekretem  hemissyy* 
nym  przepisanych, przy por uczony m sobie przez 
t e n  dek re t  obowiązkiem za ją wszy się, n a jp rz ó d  
ad in in i it racyą  nad nieraz rzeczonym  majątkiem 
K ru p ą  urządził,  do k tó rey  in w e n ta c ją  jednemu 
z pomiędzy siebie urzędnikowi zrobić poruczył; 
pow ló re  w yjn iar potrzebny z należną d y s ty n k c ją  
ziem i krupskiey  komornikowi także przez d ek re t  
rem issyyny naznaczonemu polecili potrzecie kom- 
p c r ta c y ą  rodzajowi sprawy w łaściw ą na sukces-* 
sorach debitorów. to  jest n a .W W .  Kazimierzu b. 
Sedziu Ziem. Lidz. Janie Regencie granicznym  
Lidz. i O nufrym  Ąssesorze Sądu niższego Ziem. 
>idz. Szuk iew iczaćh , oraz na wszyskich w ierzy 
cielach 1 p re tenso rach  do tego konkursu  z jak ie

mukolwiek dopóminkanii przychodzić mogących, 
na dzień iS m c a  apryła  roku  idącego i8 2 id o k a n -  
celaryi Ziernskiey Lidz. spełnić się powinna, za - 
de te rm inow ał w osta tku  zjazd sw óyr pow tórny  dla 
ostatecznego ukończenia poruczonego sobie dzie
ła  do te^oż majątku Krtipy W' Gubefnii G rodzień
sk ie j  w Lidz. ptcie położonego, na dzień i& m c a 
ybra także idącego 1821 r.  zakreślił, o czym a że
by wszyscy wierzyciele i pretcnsorow ie zeszłych 
Michała i T e ressy  Śzukiewicżów wiedzieli, i z do- 
pommkami swoiemi do Sądu exdy wizorskifgó w  m a
jątku Krupie na przeznaczm y term in  sub amissione 
re i  jawili się n in ie jsze  urzędowe przez gazetę 
K ur.  Lit. czyni się uwiadomienie D a tt  roku  
1P21 mca januaryi 28 dnia. Ignacy Dzieżyc Sę
dzia Graniczny P tu  Lidz. Exdywif.br. Michał 
Borodzicz. Sędzia G ran  P tu  Lidz. Ekdyw. Józe- 
fa l  Lipski Sędzia Gran. Słomm. ExdywizoJr.

P R E N U M E R A T A .

2. Prenum erata na dzieło JP a n a  Z ygra u> By* 
dze,  sposob zachowania budowli włości ńskich od 
rozszerzenia pożaru  'podług ogłoszonego u> N .  20 
K ury era L it. prospektu, p rzy jm u je  się w U  lin ie  
w m ag a zyn ie  J P . Józefa  Kopscha.

krendowna dzitrlawa.
Z licytacyów odbytych w  izbie Skarbow ej.  Grodzieńskiey w  te rm inach  przez gazety  ógłosżohych 

ledw ie kilka m aiątków skarbow ych  wypuszczono w dzierżaw ę arędow ną. W ięk sz a  część onych zo
s ta ła  ieszcze do w ypuszczen ia— W  rzędzie ty c h  iest majętność W ojc iechów  szczvzna praw em  z a 
s taw y  pod rozporządzenie skarbu przypadła  , majętność t ę  izba skarbowa Grodzieńska stosown e do 
polecenia depa rtam en tu  skarbow ych włśsnościów, n ą  nowo w ystaw uje  do arędy z l ic y ta c j i  T e r 
min na stawanie do niey przeznając w  dniu 21 m arca  h. r .  w zyw a, aby w tym  term inie życzący o- 
t rzy m a ć  w dzierżaw ę a rędow ną  t a k  t ę  majętność, jako też  i inne, w Tabelh niżey dołączająeev s ę 
wyszczególnione, s taw ić 3ię raczyli w tey  izbie skarbowey % kaukcyami dostatecznem i , p rz y ra y -  
m niey dwuletniey infraćie w yrów nyw ającem i —  Czas dzierżaw y arędowney zakreśla się d w u ra s to -  
letni. W zajem ne między skarbem a dzierżaw cą w arunk i prży rozpoczęcia  licytacyi będą oznajm ione.

llTabelia majątków skarbow ych w G ubernii Grodzieńskiey sy tu o w an y ch ,  k tó re  będąc wakując 
mi p rzeznacza ją  się do oddania t  publićzney l icytacyi w i2 le tn ią  a rędow ną possesyą od dnia
kw ietn ia  roku idącego. .. _ ",

f 'l

N azw iska Pow iatów  i  m ajątków.

»

l

10

w’ Pow iecie Grodzieńskim.
Folw ark  W oyciechowszczyzna. 
Folw ark  Skomoroszki z pięciu 

wsiami Skomoroszki, T rochim y, Ła- 
pieniowce, Choyniapy 1 Pohoriany tu 
dzież 90 morgow łąki. . . . .  

W ieś  W iszn iow ka . . . .
W Powiecie Lidzkim. 

D zierżaw a Likance.^ . . . .
D zierżaw a Uholniki . . . .

W PowiecieNowogródzkim. 
D zierżaw a K ucharzewszczyżna.
Pustosz L i f n j s z k i ........................

w  Powiecie Słonimskitn. 
D z ie rżaw a Chodziewicze . .

w Powiecie Kobryńskim. 
S ta ro s tw o  Kalilskie . . .

w Powiecie W ołkowyskitn. 
Dzierżawa Męczeii. . . . ,  .

0
CA
ST

lltiSĆ
s
&

D
ym

ów
.

dusz 
m

ęzkich 
po 

ostatniey 
rew

izyi.

1 6 1 0 2 295

1 5
1

59
17

116
58

_ — -

— — — —

> - —  '

X 1 2 6

I l o ś ć  Z ie m i

G run tu  
ornego 1 

i łak.

ozr

58

62
26

4
1

t
1

3 -

16
i 3

i i

12}

Lasu 1 za' 
rośli

ozr
o

w tey  i 
lości iłąki 
z łakaini

las aiewy- 
mierzony. 

1 | 20i

z ł ą k a m i

1 *
Ziemia niewymie- 
rzona na n iey się w y 
siewa różnego zboża 
beczek y i  1 ukasza 
się siana wozów 6

roczna ih- 
t r a t a  s r e 

brem.

-!c3-
zro-o

3353

892
2%

9
i 5

23 '
9

n 3

59 

4 7

2 0 - f -

óg i

20

25

5o

5o

A n to n i  Kriipowicz Assesor Izby Skarbow ey Grodzien.
Józeł Dobrzylewski pełniący czynność S e k re ta rz a

R eg es tran t  M iroy.


